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P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i ,  z op ł a t ą  pocztową 
z ł .  US k wa r t a ln i e .  — Op ła t a  za in ser c j ę  obwie­
szczeń po g r ,  10 od wiersza  mającego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 5 Kwietnia IS31 roku we Wtorek.

R z e c z y  k r a j o w e .
—  J e n e r a ł  g u b erna tor  m ias ta  s to łecznego fV a rs z a iv y .  
O by wa te l e !  Lu bo  Wszechmocny  p o b ł og os ł a w i ł  o r ężow i  nar 
gżeniu i n iepr syjac ie l  odpa r ty  l iczne swojej  k l ę s k i  p o z o s t a ­
w i ł  nam z a k ł a d y ,  miasto j ednak Warszawa nie  p r ze s i a ło  
bydź  u « > L n e  za będące  w st anie  oblężenia ;  więcej m o ż e  ni>. 
k iedyko lw iek  na ś ci ąłem d op e ł n i e n iu  obowiązków gwardj i  
narodowej  i s t raży b ez p i e cz eń s t w a ,  ca łość ,  spnicojność 
i bezp ieczeustwo ,  stolicy p o l ega ;  zawiadamiam prze to  k a ż ­
dego należącego tak do gwardj i  na rodowe j  jako t e ż  st raży 
bezp i e cze ńs t w a ,  ażeby się c iągle  za codz i enn ie  maj ącego 
s ł u ż b ę  uważa ł ,  i b y ł  w każde j  chwil i  go towym do wy­
s t ąpienia  za danym  ro zk az e m  do bojo.  D o b r o  k r a ju ,  d o ­
b ro  wasze w ła s ne  oby w a te l e ,  i waszych rodz in  od tej 
czu jnośc i  żaleSy ; a jak * j ed n e j  s t rony mi ło  mi będzie  
oddać  sprawiedl iwość  p e łn i ą cy m  gor l iw ie  tak święty obo­
w i ą z e k ,  tak * drug ie j  o s l r z rg s iu  , że na op ie sza łych  lub 
wykracza j ących  pr zeciw p r z e p i s o m ,  za na jmn ie j s ze  u c h y ­
bieni a na j su rowsze  ka ry  prawa wojennego wy mie rzę .  Uwa­
ża łb y m  się wszakże  z» szczęś l iwego,  gdyby  mn ie  pos t ępo ­
wan ie  gward j i  narodowej  i s t r a ży  b ezp i e czeńs twa  od tak 
p r z y k r e g o  obowiązku uwolni ł o.  W Warszawie d. 2  kwie 
tnia  1831.  J e n e r a ł  p iechoty J .  hr .  I t ru k o w ić c k i .

W iadom ości urzędowe od wojska. 

w Unia 3 kxvieti,ia 1831 r
D o R z ą d u  n a rodow ego .

W ó d z .  n a c z e l n y  s i ł y  z b r o j n e j  n a r o d o w e j .
Po k rw awych  bojach za sz łych pod P ragą  w końcu  m i e ­

siąca l u t ege  r. b. ,  większa  część wojska na rodowego za jmo­
w a ł a  leże około  Warszawy.  N ieprzy j ac ie l  zaś r o z ł o ż y ł  się  ̂
po d rug i e j  s t r oni e  Wis ły  i z a jmowa ł  częśc i ą leże , częścią  
obozował  na różn ych  s tanowi skach.  M ar sz a ł e k  D y  bieś 
r. w iększą  częścią s.ł swoich b y ł  p oc i ągn ą ł  z S i enn i cy  ku  
Wiep r zow i  , zamyśla j ąc  o p r zep rawie  Wis ły  w okol i cach 
B o b r o w n i k ;  ko rp us  gwardjów pod  w. x. M i c h a ł e m ,  u t r u ­
dzon y  m ar sz e m  z P e t e r s b u r g a ,  wy poc zyw a ł  na leżach m i ę ­
dzy Narwią  i Bug i em .  N ieprzy j ac ie l  z a k r y w a ł  si? od P r a ­
gi k o r p u s e m  odd z i e ln ym  j e n e r a ł a  G e i a i n a r , k tó r y  s t a ł  
o szaucowany pod Wawrem na s t anowi sku j u ż  z na tu ry  bar-  
d j o  m o c n e m ,  a lbowiem wszys tk i e  b a g n a ,  k tó r e  w czasie

bi twy 25 lu t ego b y ł y  zamarzn i ę t e  i dozwa la ły  pr ze to  woj­
sku dz i a ł ać  pó n i c h ,  t e r az  n i e d o s t ę p n e , z a s ł a n i a ły  nie-  
p r zy j ac i e l a ,  do k tó r e g o  okopów nie można by ło  p r z y s t ą ­
pić f r o n t e m ,  jak ty lko  d łu gą  c i aśn iną  G r o c h o w s k ą ,  o sa ­
dzoną  prz.cz n iego i p r zez  a r t y l e r j ę  mocno b ronioną .  Na  
wspa rc i e  Ge i smara  b y ł  p r zeznaczony  ca ły  k o r pu s  6 ty j e n e ­
r a ł a  I tosen , s tojący około  Dę b -g o  V\ i i l k i ego .

Pos t anowiwszy  u d e rz y ć  na n i ep r z y j a c i e l a ,  d a ł e m  r o z ­
kaz t r z em dywiz jom p i echoty i j aźdz ie  reze rwowe j wyjść  
z Pragi  , co zos t ało u sk u t ecz n io ne  w z u p e ł n e j  t a j em n i cy  
i w j ak  na jwiększym po rzą dk u  w nocy z dnia  30 na 31 m a r ­
ca. Dywiz j a  j e n e r a ł a  R y b i ń sk i e g o ,  wzmocniona  b ry gad ą  
jazdy j e n e r a ł a  Kamińsk  i ego ,  uda ł a  się przez  roga tk i  Ząb -  
kowski e  do Zą bek ,  p r zez  bagna ,  dla zajścia w p r awe  s k r z y ­
d ło  i w t y ł  s tanowi ska  n i e p r zy j ac i e l sk i ego .  T y m cz as em  
resz ta  wojska p rzeznaczonego  do tej w y p r a w y ,  z eb ra ł a  s ię 
u r oga t ek  Grochowsk ich .  J e n e r a ł  K i l k i  z p r zed n i ą  s t rażą  
po su n ą ł  s i ę  gośc ińcom ku Grochowu  i c'zellał na ob j awien ie  
się allflku j e n e r a ł a  R y b i n s k i e g o ,  d la  ude rzen i a  z ' f rontu 
na st / t iow i sko n i e p rzy j ac i e l sk i e .

Równo ,7.e dn i em j e n e r a ł  Ry b iń sk i  p r z e s z ed ł s zy  bagna 
i podchwyc iwszy  w Ząbkach  p o s t e ru n e k  n i e p rzy j ac i e l sk i ,  
uda ł  się z e z t e rma  ha t a l j onami  pod pu łków n ik i em Romar i -  
no i e z t e rma  szwadronami  ku p r aw emu  s k r z y d ł u  n i e p r zy j a ­
ciela i w las l ewe  s k r z y d ło  swoje ro zc i ą g . ł .  Resz t a  zaś dy -  
" i z j i  j e g o ,  częścią  sz ł a  za n im w odwodzie  , częśc i ą  zaś 
uda ł a  s ię pod p u ł k o w n ik i e m  Zawadzk im  ku  O k un ie w u ,  
z.kąd n i ep rzyj ac i e l a  ze s t r a t ą  wypędzono.

Gęs ta  mg ł a  sp r zy j a ł a  tak dal ece  po ruszen iu  j e n e r a ł a  
R y b iń s k i e g o ,  iż n i eprzyj ac i e l  zaję ty okazani em się j en e ­
ra ł a  K ick i ego  p r zed  G r o c h o w e m ,  nie spos t r ze g ł  t amte go ,  
aż dop i e ro  gdy  r e ze rw y  j ego w l r s ie  o l t akow-ne  zos t a ły .

Na odgło s  ognia r ęcznego  i s t rzałów d z i a ł o w y c h ,  j ene.  
f a ł  Kicki  ude rza  ns p r z ed n i e  czaty n i e p r z y j a c i e l a ,  w y p ę ­
dza je z Grochowa j ednego  i d r ug i ego  i z lasków p r z y l e ­
g łych .  P r zybyw a  przed okopy  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  ale już 
bitwa by ł a  r oz s t r zygniona  p r zez  samą piecho tę  j e n e r a ł a  
R y b i ń s k i e g o ,  śm ja l e m  u d e r z e n i e m  na bagn e ty .  Już  oko ­
py b y ł y  z d o b y t e ,  plac boju b y ł  ok ry t y  n i ep r zy j ac i e l s k i e -  
mi t r upami  i r a n n e m i ;  j uż  b y ły  zdoby t e  dwie  cho rągwie ,  
cz te ry  działa z a p r z ę ż o n e ,  k i l ka  j as zczyków z. amun ic j ą  i 
mnós two broni  na p lacu ro z r zu con e j ;  już ze wszystk ich  
s t r on  sprowadzono  licz.ne oddz i a ły  n i ewolników.
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Po tej  p ie rwsze j  r ozprawie ,  w k tó r e j  ko rpu s  G e i smara  
w p rzec i ągu  dwóch godzin zu p e ł n i e  rozbi ty zo s t a ł ,  j ener a ł  
G i e ł g u d  wziął  czoło k o lu m n y  i u d a ł  się w p r z edn i e j  s t raży 

®a n i ep rz y j a c i e l em  t r ak t em  S i ed l eck im .  Za j e n e r a ł e m  G i e ł ­
gud  w stosownej  od l e g ł o ś c i ,  po s t ępowa ła  t r a k t e m ,  i cs zla  
wojska  do tej  wyprawy na leżącego .  J e n e r a ł  Dz i ekonski  
z a jmowa ł  w tyin czasie Wi ąz ow nę ,  w y  pędziwszy z mej  
n i ep r zy j ac i e l a .

Gośc in i ec  do S i ed l ec  idzie  b o ra m i ;  jest  na n im wiele 
t r u dn yc h  p rzep raw .  N ie  można  za tem rozwijać wiole woj­
ska do a t t a k u ,  gdy b roni ący  s i ę ,  zna jdu je  wszędzie  s t a ­
nowi ska  ba rdzo  dogodne  do za t r zy man ia  at t akującego;  n i e ­
p r z y j ac i e l  chc ia ł  z n ich  ko rzys t ać  i w wielu miejscach roz­
w i j a ł  swoje s i ł y ;  a le  zos t awał  zawsze wyparowany pr zez  sa­
nie czoło masze ru j ące j  k o l u m n y ,  na k tór ćin  znajdowało 
s ię k i l k a  dz i a ł  pos t ępu jących  gośc ińcem , a z każdej  jego 
St rony roz sy pan e  t y r ó l j c ry  wspa r t e  j e d n y m  ba t a l j onem.

T ak  s z e d ł  ma r sz  w c i ąg i em bo jowaniu  p r z ez  częsc 
dnia aż pod Dębe  Wie lk i e ,  k tó r y  to p u n k t  będąc  węz łem 
k i l k u  ważnych k o t n m u n i k a c j i , wiele miał  znaczenia:  kló 
vy  w yp ada ło  mi  opanować w tym dn iu  jeszcze.  Ważność 
t ego  p un k t u  zna ł  i wód* n i e p r zy j a c i e l s k i ;  pos t anowi ł  
p r ze t o  u t r zymać  się kon i eczn i e  na tein s t anowi sku  i wy­
d a ł  r o skaz  broni en i a  go do u p a d ł e g o ,  na co się zgadzają  
zeznani a  wziętych oficerów wyższych.

P o d  D ę b e m  t edy za st a l i śmy  zeb r any  ca ły  6ly ko rpus  
pod o sobi s lemi  ro skazami  j e n e r a ł a  Roscn .  Stanowisko by­
ł o  na de r  ko rz ys tn e  d la  nieprzyjac i ela  za jmującego  wzgó­
r za  po tamtej  s t roni e  Dę beg o  i m ia ł  na nich rozwin i ę t e  
wszys tk i e  s i ły  swoje.  P r z y s t ę p  do tego s t anowi ska  by ł  
z ak ry ły  p r z ed  lewem j ego  s k r z y d ł e m  bagnis tą  rzeczką  
wcale  n i epodo bną  do p r zebyc i a  od Dę be go  ku Y\ iązo- 
wnie  ciągnącą  się.  F r o n t  p r awego s k r z y d ł a  i samo to 
s k r z y d ło  zak ry t e  by ły  zaroś lami  bagnis temi .  Da l eko  przed 
f ro n t e m g ru n t  tak b y ł  p rzes i ąkni ę ty  wilgocią , iż nic by ło  
podob ieństwa  p rowadzi ć  po n im a i l y ł l c r j ą  i konn i cę .  Dlu 
za t rud n i en i a  uwagi  n i ep rzy jac i e la  po prawej  s t roni c  t r a ­
k tu ,  w ys ł a ł e m  tam 4 p u ł k  l injowy,  za k tó r ym  s t anę ł a  ja­
zda j e n e r a ł a  Sk a r ży ń s k i e g o .  P u ł k  ten p om im o  ognia dzia­
ł o w e g o  , na k tó ry  nie mog l iśmy od powiadać ,  zb l i ży ł  się 
do owęj  rzeczki  i r o s po czą ł  l y r a l j e r s k i  ogień z tyral jcra* 
mi  n i cp rzy j ac i e l sk i emi ,  na d rug i e j  atonie’ r z eczk i  r oz s ypa ­
n e m u  Ale p r zys t ęp  do n i eprzy jac i e l a  nie mó g ł  mieć mie j ­
sca jak t y lko  po lewej  s t ron ie  goś c ińca ,  lubo i lam dla 
p iechoty nawe t  n i ezm ie r n i e  b y ł  t r u d n y  a dla innych  broni  
n i ep o d o b n y ,  lam tedy w y m ie r zy ł e m  g łó w n y  a t tak,  do cze­
go p r z ezn acz y ł e m j e n e r a ł a  Ma łachowsk iego z t r z em*  ba- 
la l jooami 8 p u ł k u ,  za k tó r em i  p o s ł a ł e m  w r eze r w ie  dwa 
bntal jony 2 puJku  s t rze lców p i eszych.  P u ł k  8 w y pa ro ­
wał  p iechot ę n icprzyjac iols j fą  z zarośl i  i a t l akowa ł  P B 0 
p r awe  s k r z y d ł o ;  zo s l - ł  p rzy j ę ty  mocnym ogn iem ręcznym 
i kar taczowyin , przeciw ko k tó r em u  os t a tni emu  i tutaj nic 
b y ł o  możności  dz ia ł a  nasze  zap rowadzi ć .  Pomimo  tego 
waleczny pu łk  8 ,  dz ie lnie  wspar ty  p r zez  dwa batal jony 2 
p u ł k u  s t rze lców,  wys t ępu j e  z lasu i posuwa się na pele 
w ko lum nac h  poprzedzonych  t yr a l j o r ami ,  p o  cz t c ryk roć  
ude rza  na n iego jazd* nieprzyjac i el ska  i po c z t e ryk roc  ze 
• t r a t ą  odpar t ą  zostaje.  Ale pokonać tak p rzemaga j ące  si ły 
•  p i e ch o t y ,  j azdy i ai tyi ler j i  s k ł ada j ące  się , by ło  n i ep o ­

dobi eńs twem dla samej  p iecho ty ;  bi twa c iągnę ła  się p r ze t o  
dalej bez żndnego sk u tk u .

J ed en  t \ l k o  b y ł  w i i l k i  gośc in i ec ,  k tó r ym by ło  można  
p ro wadz i ć  a r l y l l - i j ę  i k on n i c ę ;  ale tr-O gościniec p r ze ch o ­
dzi we wsi Dębe  na wysokie j  a d ług i e j  grobl i  i t*k wąz- 
kiej że nie więcej jak 6 koni  f r on tem iśc po niej inoże.  
Gdy major  Wodzyńsk i  * 1 b . ta l jone in  4 p u ł k u  opanowa ł  
p i erwsze  domy  Dębego  i wspólni e z i nnem i  batal jouami 
tegoż p u ł k u  t rzy działa  zdoby ł  , adju t ant  mój  T o m a s z  P o ­
tocki  pop row adz i ł  dwa działa  pozycyjne  pod po ruczn ika  
Niep rzecki ego ,  gościńcem pod samą wieś gdzie  ta ar t yl l er ja  
zwiodł a  chwalebną  Walkę p r zec iwko  G dzia łom pozycy jnym 
n i e p r z y j a c i e l s k i m ;  lecz i la zbyt  s ł aba  pomoc nie by ł a  
zdolną wypadku  nawet  p rzyśp ie szyć .  Widząc  taki stan 
rzeczy roskaza ł e ln  ażeby pu łk i  4  I 8 p r ze s t a ł y  at t akować 
i og rani cza ły  się na u t r z ym yw an iu  boju w miejscu ,  * tein 
Za lecen iem,  ażeby wtenczas  k iedy g łów ny  a t t ak  ś r o d k i e m  
wsi odbywać się będzie ,  na nowo n a t a r ł y ;  do w y k on a n i a  
czego s tosownej  oczek iwa ł em chwili .

P r z e w i d u j ą c  ż e  n i e p r z y j a c i e l  u p i e r a ć  s i ę  b ę d z i e  p r z y  
p o z y c j i  D ę b e g o ,  o z n a c z y ł e m  c z a s  a t t a k u  k i e d y  z m r o k  b y c  
z « c z a ł ,  a to z p o w o d u  a ż e b y  z s t a n o w i s k a  w y p ę d z o n y  g d y  
j u ż  n o c  z a p a d n i o  , n i e  b y ł  w  s t a n i e  p o k u s i ć  s i ę  o o d e ­
b r a n i e  j e g o

Za nadej śc i em więc zm ro k u  k . z s ł e m  s formować  k o l u ­
mnę  j a z d y ,  dwa szwadrony  2 p u ł k u  s t rzelców konnych  
na c ze l e ,  za nimi  dwa s zwadrony  ka r ab in j e r ćw  i dwa P o ­
z n a ń s k i e ,  za k tó r emi  post ępowa ł  w r eze r w ie  p u łk  5 u ł a -  
nów imienia  Zamoj ski ch .  Ka za ł em j en e ra łowi  -Skarżyń­
sk i emu ażeby pop rowadz i ł  tę k o l um nę  prze* wieś D ębe ,  
po większej  części  jcs/.cze p r z ez  n ieprzyjac i ela  zaję tą ,  i 
po t amtej  s t roni e  ażeby u d e r z y ł  na l inją bojową n i e p r z y ­
jaciela.  J e r e i a ł  S k a r ż y ń s k i  w y p e ł n i ł  j ak  najświetnićj  to 
oe l ecen i e .  Doprowadzi ł  k ł u s e m  i szós tkami  tę wal eczną  
jazdę p rze* d ł u g ą  c i eśn inę  i wnet  się u j r za ł  po tamtej  
s t r un i e .  P u ł k i  2 s t rze l ców i ka r ab in j e ry  t r z y ma ją c e  czo ­
ło  ko lu m n y ,  ude rza j ą  n a d z i a ł a ,  na p iechot ę i na konni cę .  
W mgn ien iu  oka konn ica  ro z p ę d z o n a ,  batal jony rozbi te i 
w znacznej  części  p o j m a n e ,  dz i a ł a  zdobyt e .  N ie p rz y j a ­
ciel zb ie r a  s i ę  jeszcze pod za s ło ną  c iemnośc i  i u s i ł u j e  o-  
dep rzeć  j e n e r a ł a  Sk a r ży ńs k i e g o  , ale powtó rn i e  r ozbi tym 
zostaje.  Noc i Usy c h r on i ą  go od z u p e łn e j  z ag ł ady .

W dniu tym tak świetnym dla o ręża  P o l s k i e g o ,  m a l i  
ty lko cząs tka wojsk* wyprowadzonego  z P rag i  i ki lka ty l ­
ko dz ia ł  znajdowało  »ię w boju ; to jest:  p r zedn i a  straż,,, 
k tóra  w j ed n y m  dn iu  w dwóch  walnych bi twach r o z g r o ­
mi ł a  Ge i smara  pod W aw re in ,  Rożen* pod, D ę b e m  a p rzy  
tern w tymż e  s amym dn iu  u sz ł a  5 mil  w ciągu boju.

S z a n o w n y  p r e z e s  r z ą d u  n a r o d o w e g o  J O .  x i ąż . a  A d a m  
C z a r t o r y s k i ,  n a o c z n y  ś w i a d e k  w s z y s t k i c h  w y p a d k ó w  dnia 
t e g o  , po  k i l k a k  r o ć  z n a j d o w a ł  s i ę  w o g n i u .

Dzień  nas t ępujący,  to jest  1 kwietni a,  b y ł  uzup e łn i ę -  
nicJti po p rz edza j ącego .  Z* nadejś ciem d n i a , j e n e r a ł  Ł u ­
bieński  posz ed ł  w p r ze dn i ą  s t raż  i u da ł  się z.a Rozene in .  
Po wielokroć  n i eprzyj ac i e l  us i łował  z a t i z yma ć  naszą po­
miń i stawiał  n*m czo ło  na ko rzys tnych  s t anowi skach ;  co 
? t o ! i  nawet  n i eza t r z ym a ło  m a r s z u  naszego,  a l bowiem 4  

p u ł k  u ł a n ó w ,  idący na czele ko l um ny ,  śmia ło  r z u c a ł  się 
|  na wszysko coko lw iek  dośc ignąć po t r af i ł .
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P r z e z  k i lk a  g o d z i n  k a p i t a n  W ł a d y s ł a w  Z a m o j s k i  p r o ­
w a d z i ł  3  s z w a d r o n  t ego  p u ł k u  i o k r y ł  się  s ł a w ą  r o z b i j a ­
j ąc  z e  s z c z ę t e m  k i l k a  ba t a l jonó w n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ;  p r z y -  
czeu i  z d o b y t o  3  c h o r ą g w i e ;  w a l e c z n y  t e n  o f i c e r  w z d a ­
r z e n i u  t e i n m o c n o  r a n i o n y  k u l ą  k a r a b i n o w ą ,  m i a n o w a n y  
z o s t a ł  n a t y c h m i a s t  p o d p u ł k o w n i k i e m  za ś w i e t n e  s w o j e  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę .

D n i a  2 k w i e t n i a  r a n o , p r z e d n i a  s t r a ż  na s za  s t a ł a  pod  
B o i m i e m  , m i ę d z y  K a ł u s z y n e m  i M i n g o s a m i  , a o d d z i a ł y  
n a s z e  z t r a k t u  we w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  w y s ł a n e ,  o c z y ­
s z c z a ł y  * n ' e P* 'zyjaciela  c a ł y  k r a j ,  z a w a r t y  m i ę d z y  B u g i e m ,  
G a r w o l i n e m  i aż  po  za L i wi ec .  O d d z i a ł y  te z b i e r a j ą  w s z ę ­
d z i e  n i e p r z y j a c i ó ł  t u ł a j ą c y c h  s ię  po l as ach  i m n ó s t w o  j a ­
s z c z y k ó w  z a m m u n i c j ą  o r a z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w o z ó w .  P o ­
p ł o c h  n i e p r z y j a c i e l a j e s l  t ak  wi e l k i ,  że  z n a c z n e  o d d z i a ł y  r z u ­
c a j ą  b r o n  za u k a z a n i e m  s ię  p o j e d y n c z e g o  ż o ł n i e r z a  P o l s k i e ­
g o ;  co w i ę c e j ,  w i e ś n i a c y  u a w e t  p r z y p r o w a d z a j ą  j eń có w 
z b r o n i ą .

W  t y c h  d w ó c h  d n i a c h  t ak  p a m i ę t n y c h ,  n i e p r z y j a c i e l  
S t r ac i ł  o k o ł o  2000 l ud z i  w z a b i t y c h  i r a n n y c h .  Z a b r a l i ś m y  
d o  9000 n i e w o l n i k ó w ,  a le  co c hwi la  p r z y p r o w a d z a j ą  i ch  
j e s z c z e  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n .  M i ę d z y  z a b i t y m i  n i e p r z y j a ­
c i e la  , z n a j d u j e  s i ę  p u ł k o w n i k  B u t r y m ó w .  M i ę d z y  j e ń c a ­
m i  j e s t  j e n e r a ł  L e w a n d o w s k i  r a n n y ,  p u ł k o w n i k  a r t y l e r j i  
S o k o ł ó w ,  p o d p u ł k o w n i k  T o r h u s ,  m a j o r o w i e :  L e w i c k i ,
O l s z y ń s k i  i k i l k u  i n n y c h  s z t a b s o f i c e r ó w  , i o k o ł o  100 ofi­
c e r ó w  n i ż s z y c h .  Z d o b y l i ś m y  p i ę ć  c h o r ą g w i ,  12 d z i a ł  po-  
c zę ś c i  z a p r z ę ż o n y c h ,  50 j a s z c z y k ó w  n a p e ł n i o n y c h  a m u n i -  
c ją  , c z t e r y  a p t e k i  p o l o w e ,  o k o ł o  6000 s z t u k  b r o n i , z n a ­
c z n e  m a g a z y n y  l m n ó s t w o  r o z m a i t y c h  wozów i ba gaż ów,  
m i ę d z y  k t ó r ć m i  w i e l e  o f i c e r s k i c h  , z a w i e r a  p r z e d m i o t y  k o ­
s z t o w n e  i z b y t k o w e .

W o j s k o  n a s z e ,  k t ó r e  p r z y s t ą p i ć  z J o ł a ł o  do  w a l k i ,  b y ł o  
n i e z a w o d n i e  m n i e j  l i c z n e  od p o k o n a n e g o  n i e p r z y j a c i e l a . W a ­
ż n e  z w y c i ę s t w o  p r z e z  nic  o d n i e s i o n e , j e s t  t e i n ś w i e t n i ć j s z e ,  
że z o s t a ł o  o k u p i o n o  ■ ' d e r  m a ł ą  s t r a t ą  w p o r ó w n a ­
n i u  n i e p r z y j a c i e l s k i e j .  M a m y  o k o ł o  c z t n y s t a  k i l k a d z i e ­
s i ą t  z a b i t y c h  i r a n n y c h .  T r u d n o  b e z w ą t p i e n i a  u w i e r z y ć ,  
a ż e b y  t ak wi e l k i e  s k u t k i  z t ak i n a ł ą  s t r a t ą  o s i ą g n i o n e  być  
m o g ł y .  T a k  j e s t  atol i  n i e z a w o d n i e .  P r z y p i s a ć  to  n a l eż y  
d o k ł a d n e m u  w y k o n a n i u  d y s p o z y c j ó w  , d z i e l n o ś c i  a l l a k u ,  
n a k o n i e c  n a t a r c z y w o ś c i  z j a k ą  k o r z y s t a n o  z p i e r w s z e g o  
z w y c i ę z t w a  p o d  W  a wi e m .  D o d a ć  n a l e ż y ,  że  do  z u p e ł n e g o  
o d n i e s i e n i a  l ego  o s t a t n i e g o ,  i m g ł a  z n a c z n i e  s i ę  p r z y c z y ­
n i ł a ,  d o z w o l i w s z y  n <m p o d e j ś ć  n i e p o s t r z e ż e n i e  w b o k  
i t y ł  j e n e r . ł a  G e i s m a r a .

C a ł y  s zó st y  k o r p u s  j e n e r a ł a  R o ż e n ,  j e s t  z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n y .  l ele  j e g o  k o r p u s ó w  C a ł k i e m  nie  i s t nie j e .  
W e d ł u g  ( C d n o z g o d n e g o  z e z n a n i a  j e ń c ó w ,  k o r p u s  t e n  nie  
l icxy juft więce j  na (K)0 Judei  9 aJe z u p e ł n i e  zdezor ga- '
n i z t - w a ny ch  i z d e m o r a l i z o w a n y c h .

M i ę d z y  p o l e g ł y m i ,  w o j s k o  ż a ł u j e  s z c z e g ó l n i e  m a j o r a  
Staniszewskiego z p u ł k u  2 p i e c h .  Bojowej , i p o r u c z n i k a  
k w a t e r m i s t r z o s t w a  jenerali iego W«di»ick-iego', of ice r a  p e ł ­
n e g o  n a d z i e i .  S z c z e g ó l n i e j  o d z n a c z y l i  się;  j e n e r a ł  S k ar ży ń ­
s k i ,  p u ł k o w n i k  R o m a r i n o  i p o d p u l ' k o t v u i k  S z n e y d e  
dowódca karabinierów,  (podpisano)  Skrzyneck i .

W  kwaterze  głównej.  D n ia  4 kwietn ia  i83j  r'.-
D o R zą d u  narodowego  

W ó d z  n a c z e l n y  s i ł y  z b r o j n e j  n a r o d o w e j .
M a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  r z ą d o w i  n a r o d o w e m u  , że  w d n i u  

d z i s i e j s z y m  p r z e d n i e  na s ze  s t r a ż e  s t oj ą  p r z e d  B o i m i e m ,  z a ­
j ę ł y  S t o c z e k  , M i a s t k ó w  i G a r w o l i n  , i w y s y ł a j ą  na  w s z y ­
s t k i e  s t r o n y  p o d j a z d y  , k t ó r e  w s z ę d z i e  z b i e r a j ą  n i e w o l n i ­
ków n a l e ż ą c y c h  do  k o l u m n  m a r s z a ł k a  D y h i c z a ,  k t ó r e  w s z ę ­
d z i e  w ł a ś n i e  co p o c i ą g n ę ł y  k u  W i e p r z o w i ,  a k t ó r y c h  c z o ł a  
już  s i ę  z n a j d u j ą  po  t a m t e j  s t r o n i e  t e j  r z e k i .  D o  tej  c h w i l i  
z a b r a n o  x i ę c i a  C z a c h o w s k i e g o ,  a d j u t a n t s  j e n e r a ł a  t e g o ż  n a ­
z w i s ka  , j e d n e g o  r o t m i s t r z a ,  4  o f i er ów ,  i o k o ł o  800 p o d ­
o f i ce r ów i ż o ł n i e r z y  z r ó ż n y c h  p u ł k o w y  p r z e s z ł o  2 0 0  k o ­
n i ,  k i l k a s e t  s z t u k  r ó ż n e j  b r o n i .  N a  w s z y s t k i c h  d r o g a c h  
p o d j a z d y  n a s z e  z a b i e r a j ą  m n ó s t w o  wo zó w w o j s k o w y c h  , b a ­
ga żó w i z n a c z n e  t r a n s p o r t s  ż y w n o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e  s u c h a ­
r ó w ,  c i ą g n ą c e  k u  a r m j i  f e l d m a r s z a ł k a  D y b i c z a .  C o  c h w i ­
la p r z y p r o w a d z a j ą  wi ęce j  n i e w o l n i k ó w  i wi ę ce j  b a g a ż ó w  z a ­
b i e r a j ą .  W d n i u  w c z o r a j s z y m  p i e r w s z y  s z w a d r o n  p u ł k u  2 
s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  w s p a r t y  ' d r u g i m  s z w a d r o n e m  p u ł k u  2  
u ł a n ó w  p o d  k o m m e n d ą  m a j o r a  - Ł ą c z k o w s k i e g o ,  d o g o n i ł  
pod  G ó r z n e m  t y l n ą  s t r a ż  f e l d m a r s z a ł k a ,  k t ó r ą  d o w o d z i ł  o s o ­
b i śc ie  a d j u t a n t  c e s a r s k i  p u ł k o w n i k  B e a d .  T r z y  t y l k o  
p l u t o n y  2  p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  u d e r z y ł y  na  t ę  t y l n ą  
St raż  i n a t y c h m i a s t  j ą  r o z b i ł y  , t a k  , ż e  c ze ś ć  p o s z ł a  do  
n i ew o l i  a r e s z t a  p i e r z c h ł a .  S a m  p u ł k o w n i k  B e a d  z a l e d w o  
u s z e d ł .  J e n e r a ł  U m i ń s k i  r z u c i w s z y  m o s t  n a  N a r w i ,  p r z e ­
s z e d ł  na  j e j  l e w y  b r z e g .  P o d j a z d y  j eg o z a b r a ł y  j u ż  k i l k u  
n i e w o l n i k ó w  g w a r d j i .

K a p i t a n  Z a l i w s k i  p r o w a d z i ł  od  k i l k u  t y g o d n i  z k o r z y - ’ 
sc ią  m a ł ą  w o j n ę  p r z e c i w k o  l i c z n e m u  n i e p r z y j a c i e l o w i  m i ę ­
d z y  B u g i e m  a N a r w i ą .  W r ó ż n y c h  s p o t k a n i a c h ,  z a b r a ł  i nu 
k i l k u  o f i ce rów i k i l k a d z i e s i ą t  ż o ł n i e r z y .

( p o d p i s a n o )  Skrzynecki.

  L i s t y  z K r ó l e w c a ,  G d a ń s k a 1 i B e r l i n a  d o n o s z ą ,  że  b r a ­
cia Z i n u d z t n i  p o w s ta l i .  R o s i e n i e  i J u r b o r g  ze  s k ł a d a m i  
b r o n i  w p a d ł y  w ich r ę c e .
—  J e n e r a ł  g u b e r n a t o r  s tol icy nie  m ó g ł  w y t r z y m a ć  w W a r ­
s z a w i e  p o d c z a s  b i tw y p r z e s e ł e g o  c zwa i  t k u :  by ł  c ią gl e  z w oj ­
s k i e m  w b o j u  aż  po  aa M i ł o s n ę .
—  (Mad)  Z a j ę c i e  s i ę  s p r a w a m i  p u b l i c z n e m i  , w y p r a w a  
l ak  w ł a s n y c h  s y n ó w  j . k o  i l i c z n y c h  o b r o ń c ó w  o j c z y z n y  
k t ó r z y  mie l i  j u ż  s z c z ę ś c i e  w a l c z y ć  za ś w i ę t ą  s p r a w ę  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  n a s ze j  , w s t r z y m a ł y  d o t ą d  G.  M.  o<l o b j a ś n i e ­
ni a  o d p i s u  p o d  n a z w i s k i e m  L e o n a  B o z n a ń s k i c g o  w N r  ze  
l l  g az e t y  P o l s k i e j  u m i e s z c z o n e g o ,  a to na mój  a r t y k u ł  w 
N r z e  2 4  t e j ż e  g a z e t y ,  z b i j a j ą cy  p r z e s a d z o n e  a n awe t  n i e z a ­
s ł u ż o n e  p o c h w a ł y  k t ó r e n i i  p o d o b a ł o  s i ę  p o d a j ą c e m u  X * .  
wierego D ą b r o w s k i e g o ,  j e n e r a ł a  w oj sk R o s s y  jsU ich o b d a r z y ć ;  
ż e b y  j e d n a k  w y p r o w a d z i ć  p u b l i c z n o ś ć  z p o w ą t p i e w a l i  j » -  
k i e b y  z p r z e m i l c z e n i a  t ego  p o w z i ą s ć  m o g ł a  , n i c c h c ę  t e j  
r z e c z y  zos tawić  bez  o d p o w i e d z i .

N a p r z ó d  G .  M.  n i e  p r z y z n a j e  s i ę  do a r t .  w N r .  1 9  
g a z e t y  W a r s z a w s k i e j ,  W N r .  4  P o l a k a  S u m i e n n e g o ,  ani  t eż  
w M e r k u r y m  i i n n y c h  p u b l i c z n y c h  p i s m a c h  u i n i e . z c ż o i i y i  h  
i o ś w i a d c z - :  iż * tein i ani  ż a d n e j  s t y c z n o ś c i  n i e  m i a ł  , a n i  
o sób  j e  r e d a g u j ą c y c h  ni e  w i d z i a ł  i n i e  z n a  ; m ó g ł  t y l k o  

j t i o ł y n i ć  z t ą d  w n i o s e k ,  iż o p i n j a  b a r d z i e j  u p o w s z e c h n i o n a ’
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z  o b u r z e n i e m  p r z y j ę ł a  n i e w c z e s n ą  w z m i a n k ę  p o c h w a l n ą  o 
w y m i e n i o n y m  wy ż e j  X a w e r y m  D ą b r o w s k i m ,  k t ó r ą  m a m  
m o c n e  p o « o J y  t w i e r d z i ć  i/, on s a m  u ł o ż y ł  i do  p i s m  pu 
b l i c z n y c h  p o d a ć  p o l e c i ł .  N i e s z c z ę s n a  c hę ć  f i g u r o w a n i a  
k t ó r a  go o p u ś c i ć  n i e  che'e ! Co m u  wi ęce j  s z k o d y  ni/, u n i e -  
w i n n n i e n i a  się p r z y n i o s ł o .

P o w i n i e n  b o w i e i u  b y ł  p r z e k o n a ć  s i ę  X a w e r y  D ą b r o w -  
b r o w s k i  z p i e r w s z e j  p r ó b y ,  g d y  c h c ą c  m ie ć  u d z i a ł  w r e p r e ­
z e n t a c j i  n a r o d o w e j ,  a w s p ó ł r o d a c y  k o l e g o w a ć  z ni in nie-  
c hc i e l i  i z d r u g i e j  s t r o n y  w. x.  K o n s t a n t y  lo s a m o  oświad-  
ę z y ł ; g d y  b ę d ą c  p r z y m u s z o n y m  d o b r o w o l n i e  z r z e c  się z a ­
s z c z y t u  p o s ł a  na s e j m , iż rola j ego  j uż  się  s k o ń c z y ł a  d a ­
w n o  , i ż e  j ak  b y ł a  o d e g r a n a  t a k ą  o d b i e r a  n a d g r o d g  ; że  
ani  s i r o n a  dla k t ó r e j  z d r a d z i ł  i o p u ś c i ł  b r a c i  n * 6 z yc h ,  ani  
te?, r o d a k ,  S ą d n e g o  j u ż  dla n i ego inieć nie  m o ż e  p o w a ż a n i a .  
C o  s t w i e r d z o n e m  wi d z ą c  n i e u s t a n n ą  k u  s o b i e  o z i ę b ł o ś c i ą  
i u n i k a n i e m ,  d o r o z u m i e ć  się  z ł a t w o ś c i ą  m ó g ł ,  Że ani 
d z i e ł k a  po d c u d z c m  i m i e n i e m  w y d a w a n e  ani  te?, a r t y k u ł y  
d o  p i s m  p u b l i c z n y c h  z t ego  s a m e g o  ź r ó d ł a  c z e r p a n e ,  juz. raz 
p o w z i ę t e j  k u  n i e m u  n» s ł u s z n y c h  z as a da ch  o p i n j i  z m i e n i ć  
n i e  z d o ł a j ą .  I ł a c z e j  j a k o  u c i v i l i t e r  m n r l u u s  , n p o w i n i e n  
b y ł  p ow i e d z i e ć  sob i e  i n Dc l i c t a  j u v e n t u t i s  m u c  n e  m c m  - 
n e r i s  d o m i n e , ) !  i w z a c i s z u  d o m o w e m  d o b r e m i  c z y n a m i  
z w o l n a  z a c i e r a ć ,  p r z y k  r c  p a m i ą t k i ,  n i ż e l i  n i e d b r z e c z n e m  
w y s t ę p o w a n i e m  w z n a w i a ć  i d r a ż n i ć  z a d a n e  r a n y ,  Ale  
p r z e w r o t n o ś ć  j e g o  *ego n i e d o z w o l i l a ,

P o w l ó r e  p .  G .  M.  b y n a j m n i e j  sig n i e  o b r a ż a  z a r z u ­
t e m  j n k o b y  h i s to r j i  P o l s k i e j  z f o k u  179-1 n i e  z n a ł ;  Ś m i e ­
s z n a  lo u c i e cz k a !  C h o c i a ż b y  n a w e t  n i e w s p o m n i a ł  o t e i n ,  że  
b o m b y  P r u s k i e  n a  s t a t k a c h  W i s ł ą  do  o b l ę ż e n i a  W a r s z a ­
w y  p r o w a d z o n e ,  w w ł a s n y c h  m i a ł  r ę k u  , z n a  ją t ak r o z ­
c i ą g ł e ,  i le  t y l k o  p r z y w i ą z a n e m u  do swej  oj z y z n y  r o d a ­
k o w i  z na ć  j ą  p o t r z e b a .  W t ych  cza sa ch  n i e  j e s l t o  r z e c zą  
n a d z w y c z a j n ą ;  k i e d y  i dz ie c i  po  s z k ó ł k a c h  e l e m e n t a r n y c h ,  
p o c z c i w y  P i e l g r z y m  z D o b r o m i l a  po częśc i  j u ż  z nią  o b e  
z n a ł .  A n i  t eż  c z u j ę  się być  w i n n y m  p o l w a r z y  g d y  lo 
p o w t a r z a  co j u ż  po i u r i s d i k c i a c h  s ą d o w y c h  a m i a n o w i c i e  
w o s t a t n i c h  s p r a w a c h  j a w u i e  g ł o s z o n ó m  b y ł o ;  p r z e c i e ż  X a ­
w e r y  D ą b r o w s k i  r e k l a m o w a ć  t e g o  o b a w i a ł  s i ę .

Z  t e g o  w z g l ę d u  d o d a ć  mi  tu w y p a d a ,  iż G.  M.  ż a d ne j  
o s ob i s t e j  do  X a w e r e g o  D ą b r o w s k i e g o  n i e  ina n i ec h ęc i  , w 
ż y c i u  p r y w a t n e n r  Ż ad ny c h  s t o s u n k ó w .  L e c z  ż y c i e  p u b l i ­
c z n e  do  o j c z y z n y  n a l e ż y .  T u  h i s t o r j a  n i e p r / . e b ł a g a n y m  
r y s e m  mieśc i  n i e z a t a r t ą  n ' g d y  p r a w d ę .  N i e s t e t y  n i cz a .  
t a r t ą  n i g d y  ! i dla t eg o l u d z i e  p r z e m i n ą ,  w s p o m n i e n i a  zo.  
s t a n ą .

Pr z y t n c z . o n e  w y j ą t k i  z p a m i ę t n i k ó w  O g i ń s k i e g o  j e d n e  
na  k o r z y ś ć  X a w e r e g o  D ą b r o w s k i e g o  n a d c i ą g a u e ,  d r u g i e  
n  w ą t p l i w o ś ć  o b l e c z o n e  , n i c z e i n  p ó ź n i e j s z y c h  c z y n ó w  j "g o 
z a k r y ć  j i i e  m o g ą .  Có ż  7. t ego ,  że  p o r o z u m i a ł  s i ę  z r o d a ­
k a m i  i na  W o ł o s z c z y z n i e  z b i e r a ć  sig z a c z ę ł o ?  M o g ł y  lo 
b y ć  p r a w d z i w e  l u b  z w o d n i c z e  n a d z i e j e ,  k t ó r y c h  s ię  zaws ze  
P o l a k  dla o d z y s k a n i a  b y t u  s w e g o  c h c i w i e  c h w y t a ł ,  d - j ąc  
s i ę  p r o w a d z i ć  na p l ac  bo ju  , c h o ć b y  ( j a k  t e r a z  p o wi e dz ia  
n o  ) i d o b o s z o w i ;  lec* s k r a c a j ą c  r o z c i ą g ł o ś ć  p i • m i  t eg o na 
r o z p r a w ę  z m y w a j ą c e g o ,  p y t a m  s i ę ;  cóż  u s p r a w i e d l i w i ć  
m o ż e  p r z e j ś c i e  X a w e r e g o  D ą b r o w s k i e g o  na  s t r o n ę  M o s ka .

I i ?  j a k i e  p o b u d k i ?  j a k i e  w i d o k i ?  czyl i ż  k r e w  n i e s z c z ę ś l i ­
wej  P r a g i  n i e p o w i n n a  b y ł a - s t a w i ć  m u  p r z e d  oc zy  z g r o z ę ? -  
W s z a k ż e  m i a ł  o t w a r t e  p o l e  w s z e r e g a c h  F r n n c u z k i c h  g d y  
p i e r w s z e  u s i ł o w a n i a  p e ł z n ą ć  a a c z ę l y ;  c hoćb y i p o c z ą t k i  
b y ł y  s m u t n e ,  k t ó ż  d z i e j e  od s a m e g o  p o c z ą t k u  t y l k o  c z y ­
tać  b ę d z i e .  W i d z i e l i ś m y  i t e r a *  p r - z y k ł a d y  b o l e s n e ,  k t ó r e  
p o w t ó r z y ć  bez  w z r u s z e n i a  nie  m o ż n a ,  » k t ó r e  z ł o r z e c z e ­
n i o m  t e r a ź n i e j s z y c h  i n a s t ę p n y c h  p o k o l e ń  p r z e k a z a n e  z o ­
s t a n ą /  Dla  c ze go  p o d  i m i e n i e m  H e n r y k a ,  u w o d z ą c  P a w ł a 
c e s a r z a ,  X a w e r y U ą b r o w s k i  p o d a ł  t e m u ż  p r o j e k t  f o r m o w a ­
ni a  p u ł k ó w  P o l s k i c h ?  n i by  to n i  o d g ł o s  j ego  c h w a ł y  c i -  
s n ąć  się miel i  P o l s c y !  I cóż  z l ą d  dla o j c z y z n y  n a s z e j  d o ­
b r e g o  w y n i k n ą ć  m i a ł o ?  N i g d y  b o w i e m ,  p r z y z n a j ę ,  na W o ­
ł o s z c z y z n i e  n i e p r z y b i e r a ł  t ego  i m e u i a .  N i e i h a j  się z a r u ­
m i e n i  na  t a k  n i e d o ł ę ż n i e  p i z y i o c z o n e  p o w o d y .  A b ra c i a  
nasi  o p u s z c z e n i ,  z d r a d z e n i  i p o n o s i ć  h a n i e b n e  c h ł o s t y  i 
w i ę zy  z i n u s t e n .  , czy*  m u  i t e i a *  n i ew i j ą  s i ę  w p a m i ę c i  ! 
Ach ta j a k  n a z y w a  t r a d y c j a ,  a ż  n a d t o  j e s t  ś w i e ż a ,  iż n i e  
w s p o m n ę  z g a s ł e g o  p u ł k o w n i k a  I ł z o d k i c w i c z a  i wi e lu  i n ­
n yc h  , o p r ó c z  t y ch  k t ó r y c h  D ą b r o w s k i  s k ł o n i ł  * e s o b ą  
do P e t e r s b u r g *  i t ego  co p r z e w o d n i c z y ł  k o z a k o m  d o  wy ­
s z u k a n i a  j e ń c ó w  w u k r y c i u  Zos t aj ących  P o l a k ó w .

O d w o ł u j e  s i ę  w k o ń c u  X.  D ą b r o w s k i  d o  d z i e ł k a  ś w i e ­
żo w y d a n e g o  p o d  nazw i s k i e m  S t a n i s ł a w a  K o s m o w s k i e g o  z 
t y t u ł e m ;  u H i s t o r j a  P o l s k a ,  czy l i  r y s  p a n o w a n i a  S t a n i s ł a ­
wa A u g u s t a  k i ó l a  P o l s k i e g o ,  o N i k t  p o w i e d z i e ć  n i e  m o ż e  
t e g o ,  a b y  je  g d z i e  p r z e d  k i l k ą  l a t y  w i d z i a ł ,  c ho c i aż  d a ta  
z r o k u  1 8 0 7 .  N i e z g r a b n a  f» t k a n i n a ,  be*  s e n s u ,  z w i ą z k u  
i S t y l u ,  k t ó r ą  s a m  X a w e r y  D ą b r o w s k i  u k l e i ł  i w W r o c ł a ­
wiu S / . l ą » k i m ,  p o t a j e m n i e  p r z o z  z a u f a n ą  o s o b ę  d o  d r u k u  
p oda ć  k a z a ł ,  p o t e m  po l ó Ż n y c h  m ie j s c a c h  r o z r z u c i ł ;  z m i e ­
rza  do t ego  a b y  w n ie j  Sam o s o b i e  z, p o c h w a l ą  m ó g ł  coś  
p o w i e d z i e ć ;  K o s m o w s k i  b o w i e m  d a w n o  j uż  żyć  p r z e s t a ł .  
Lec* w r e s z c i e  cóż i z t a m t ą d  na u s p r a w i e d l i w i e n i e  s i ę s w o -  
j e  m ó g ł b y  p r z y t o c z y ć  X a w e r y  D ą b r o w s k i ,  że  po  ś m i e r c i  
P a w ł a  c e s a r z a  b y ł  p r z e ś l a d o w a n y  ? n i e c h  w e j r z y  s a m  w 
s ieb ie  za ęo ? w y u z d a n e  n a m i ę t n o ś c i  p r z y  n a j g o r s z e m  s e r ­
cu b y ł y  p r z y c z y n ą  w y k r y c i a  w s z y s t k i e g o  i w y m i e r z e n i a  
k a r y .  T u  z n o w u  z r o b i ć  m u s z ę  w y k r z y k n i k ,  g d z ie ż  są 
o z d o b y  R o s s y  jak i« k o s z t e m  c i e r p i e ń  b ra c i  n as z yc h  n a b y t e .  
Oj  z a p t jw ne  ni e  d l a’ m i ł o ś c i  o j c z y z n y  w p r z e ś l . f d o w a n i u  s t r a -  
c o ne .  P o  tein  j e d n a k  w s z y s t k i ć m  m ó g ł b y m  w ż y c i u  p r y -  
w a t n e m  n i e  m i ł o  na l i czyć  d o w o d ó w  z ł e g o  s e r c a  X a w e r e g o  
D ą b r o w s k i e g o ,  l ec* n i pc hc ę  k o m p r o m i t o w a ć  osób  k t ó r e  
h o n o r  i s p o k o j n o ś ć  na c a ł e  ż y c i e  p r / . ez  n i e g o  s t r a c i ł y .

K o ń c z ę  w ię c  na  t e i n ,  iż gd y j a k  c h c i a ł  p r z e z  p. B o - /  
z n a ń s k i e g o  X a w e r y  D ą b r o w s k i  p o z y s k a ć  s p r a w i e d l i w s z e  
w z g l ę d y  u p u b l i c z n o ś c i  i m i a ł  n a d z i e j ę  iv p r z e d a w n i e n i u  u z y ­
s k a ć  p r z e b a c z e n i e  , j uż  b a r d z o  d a w n i e j  p o w i n i e n  b y ł  w ejść 
w s i r b i e  s a m e g o  i p o m y ś l i ć  u d e r z y w s z y  się w p i e r s i ;  p a r o  
mih i  d o m i n e  a p o p r a w ą  z ł e g o  s e r c a  s p r a w o w a n i e m  się 
s p o k o j i i e m  s ta r ać  się w m ó w i ć ,  iż c z a s e m  t y l k o  o b ł ą k a n i a  
/ .wróc i ły  go z p r a w e j  i f rogi  a p r z e z  to u *y* k«ć  n i e j a k o  l i .  
t ośc iwe  p o b ł a ż a n i e ;  wi ęce j  j uż  w ż a d n e  o d p o w i e d z i  wd a -  - 
vyać się n i e  m y ś l ę ,  g d y ż b y  lo b y ł o  7. by t r c / . ne n i  , a p o t e m  
s ą d z ę  iż k t o ś  w i a d o m y  o s k u t k a c h  b y t n o ś c i  j e g o ,  po  p o ­
w r oc i e  z Ross j i  , w W i e d n i u  i w P a r y ż u  p u b l i c z n o ś ć  u p r z e *  
dz i .
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